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Ewangelja
św. Jana rozdz. 4, wiersz. 46—53.

Onego czasu był niejaki królik, którego syn 
chorował w Kafarnaum. Ten gdy usłyszał, iż Je
zus przyszedł z Judzkiej ziemi do Galilei, poszedł 
do Niego i prosił Go, aby zstąpił, a uzdrowił syna 
jego: bo poczynał umierać. Rzekł tedy do niego 
Jezus: Jeśli znaków i cudów nie ujrzycie, nie wie
rzycie. Rzekł doń królik: Panie, zstąp pierwej, 
niż umrze syn mój. Rzekł mu Jezus: Idź, syn twój 
żywy jest. Uwierzył człowiek mowie, którą mu po
wiedział Jezus, i poszedł. A gdy już zstępował, za- 
bierzeli mu słudzy, i oznajmili, mówiąc, iż syn je
go żyje. Pytał się tedy od nich godziny, której mu 
się polepszyło. I rzekli mu, iż wczoraj o siódmej 
godzinie opuściła go gorączka. Poznał tedy ojciec 
iż to ona godzina była, której mu rzekł Jezus: Syn 
twój żyje! I uwierzył sam, i wszys domtek jego.

Nauka
Co spowodowało owego królika, że szukał 

Chrystusa?

Urzędnik ten królewski, zwany w ewangelji 

królikiem, spowodowany chorobą swego syna, a 

słysząc o cudach, jakie Jezus czynił, wyszedł na

przeciw Niemu z prośbą o uzdrowienie mu syna. 

Otrzymał on przez to dla siebie i domu swego, 

prawdziwą wiarę w Chrystusa. W ten to sposób 

wyszła mu choroba syna na zbawienie. W ten spo

sób zwykł Bóg zsyłać na grzeszników, ich dzieci, 

dobra i bydło klęski, ażeby ich nawrócić. Dlatego 

to mówi Dawid: ,,Dobrze mi, iżeś mnie uniżył, aże

bym się nauczył sprawiedliwości Twoich". (Psalm 

118, 71], Dawid prosił dlatego Boga, ażeby napeł

nił hańbą grzeszników, iżby imienia Jego szukali. 

(iPs. 82, 17). Wydarzyło się to onym, o których ten

że Dawid także mówi: ,,Rozmnożyły się niemoce 

ich, potem się kwapili". (Psalm 15,4).

Dlaczego wyrzekł Jezus: „jeżeli cudów i znaków 

nie ujrzycie, nie wierzcie?

Chrystus wypowiedział tu dwojaką naganę. 

Nasamprzód ^gani On wogóle to, że lud wybrany 

(żydzi), widząc cuda, wierzy dopiero. Mesyasz ma 

prawo żądać od nas wiary bez cudów, boć Sama

rytanie, od których właśnie Chrystus przybył do 

do Galilei, uwierzyli w Niego „na słowa Jego", t. 

j. nie ujrzawszy cudów. Druga nagana spotyka owe 

go królika dla jego słabej jeszcze wiary, gdyż, gdy

by prawdziwą był miał wiarę, to nie powinien pro

sić Chrystusa, ażeby szedł do domu jego, ale tyl

ko tak, jak ów setnik (Mat, rozdział 8) wierzyć, źe 

Chrystus zdała, jednem słowem mógł uzdrowić sy
na jego.

Ile miał wiary urzędnik królewski?

1. Nagana Chrystusa nie odebrała mu odwagi; 

powtórzył on pokornie swą prośbę i to tern silniej. 

2. Ta nagana pouczyła go i naprawiła, gdyż na sło

wa Jezusa: „Syn twój żyje", wierzy natychmiast, 

nie ujrzawszy wprzód cudu i wraca do domu. 3. 

Przekonuje on się dokładnie o cudzie przez świa

dectwo sługi i na własne oczy i wzmacnia się przez 

to w wierze. 4, Ponieważ wiara w Chrystusa jest 

darem nadprzyrodzonym, więc urzędnik ten za

wdzięczał wiarę swą łasce Boga, który poruszył 

jego duszę i przez cud otworzył mu wstęp tej łaski 

do serca jego.

Szczęśliwość człowieka wyrasta przy naszych 
własnych ogniskach domowych i nie trzeba jej szu
kać i zrywać w cudzym ogrodzie. — (Jerrold).
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P O L O W A N IE  N A  L A T A J Ą C E  R Y B Y . D Z IE N N IK A R K I I L IT E R A T K I P O L S K IE Z A G R A N IC Ą .

W  C a ta lin a  Is la n d , n a w y b rzeżu K alifo rn ijsk iem , ro zp oczęto u p ra w ia ć n o w y  
sp o rt, k tó ry zd o ła ł ju ż p o zy sk a ć m n ó stw o zw o len n ik ó w . W  za to ce C a ta lin a  
Is la n d ży ją o lb rzy m ie m a sy ry b la ta ją cy ch . W  zw ią zk u z tem  o rg a n izu je 
s ię liczn e w y p ra w y n a m a ły ch p a ro w ca ch za o p a trzo n y ch w  s iln e reflek to 
ry . Ś w ia tła reflek to ró w zw a b ia ją n a p o w ierzch n ię w o d y m a sy la ta ją cy ch  
ry b , ło w io n ych n a stęp n ie ręczn em i s ia tk a m i. I lu stra cja n a sza p rzed sta w ia  

ło w ien ie ry b la ta ją cy ch w s ia tk i.

D n ia 2 8 w rześn ia w y ru szy ła z W a rsza w y w y cieczk a p o lsk ich litera tek  
i p u b licy stek d o J u g o sła w ji, G recji, A u strji i W ęg ier. W y cieczk ę zo rg a n i
zo w a ła red a k cja ty g . „ K o b ieta W sp ó łczesn a “ . W zięły w n iej u d zia ł licz 
n ie red a k to rk i, litera tk i i p u b licy stk i. C elem  w y cieczk i jest n a w ią za n ie  
o so b isteg o k o n ta k tu z o rg a n iza cja m i k o b iecem i i p ra są ty ch k ra jó w , w  k tó 
ry ch b a w ić b ęd ą p rzed sta w icielk i n a szeg o p iśm ien n ic tw a . S p ecja ln ie in te- 

reso w a  ly s i  ?  u czestn iczk i w y cieczk i o p iek ą sp o łeczn ą , a w  szczegó l
n o śc i —  o p iek ą n a d d zieck iem , za k ła d a m i w y ch o w a w czem i, o ch ro n ą p ra cy  
k o b iet, in sty tu tc jem i sa m o p o m o cy i t. p . —  R ed a k cji „ K o b ieta W sp ó łczes
n a " m o żn a p o w in szo w a ć su k cesu , ja k i o sią g n ę ła , p o d ejm u ją c z w ła sn ej in i

cja ty w y o rg a n iza cję te j in teresu ją cej w y p ra w y za g ra n iczn ej.

„ K ró l b ieżn i*  
w  W a rsza w ie

Znakomity biegacz fiński 
Paave Nurmi, po .zeszło
rocznej porażce z polskim 
długodystansowcem Pet- 
kiewiczem przybył w tym 
roku do Polski po to, aby 
od wetować swą porażkę, 
tym razem startując z naj
poważniejszym swym kon
kurentem Januszem Kuso- 
cińskim. Na starcie zgro
madziła się cała elita na
szych biegaczy z leaderem 
tego biegu P. Nurmim n a  
czele. Od samego startu 
aż do drugiego okrążenia

|(800 mtr.) prowadzi Nurmi przed Kusocińskim który biega o metr za Nurmim. Do połowy 3 
okrążenia Kusociński wyrównuje i objął prowadzenie do 5.000 mtr. Kusociński widząc blisko 
wygraną, przyspiesza tempo na co odpowiada Nurmi. Zaczyna się bój o palmę pierwszeństwa. 
Na każdym metrze tempo wzrastało i dzięki temu przedostatnie okrążenie (400 mtr.) przebyli 
w rekordowym czasie 1 min. i 14 sek., przebiegając inne okrążenia w 1 16—1 17 min. Ostat. 
okrążenie decyduje o zwycięstwie to też w napięciu oczekiwano finisch z którego zwycięsko 
wyszedł Nurmi (14 m. 57 sek.). — Zdjęcie Nurmi (w czarnej koszulce) obok Kusociński.—

II-G I Z J A Z D M A T E M A T Y K Ó W  P O L S K IC H W  W IL N IE .

P O M N IK  J A N A  K O C H A N O W S K IE G O  
W  L U B L IN IE .

L Ó D W Ę G L O W Y .

Rok rocznie tysiące 
„cywilów" powołują 
władze wojskowe na 
kilkotygodniowe ćwi- 
czania. Na ilustracji 
widzimy grupę ofice
rów rezerwy podczas 
pogawędki na zielo

nej murawie.

W  W iln ie o b ra d o w a ł p rzez k ilk a d n i o g ó ln o p o lsk i d ru g i z k o le i zjazd m a 
tem a ty k ó w . —  N a ilu stra cji n a szej w id zim y p rezy d ju m  Z ja zd u w sa li k o 
lu m n o w ej U n iw ersy te tu S tefa n a B a to reg o : w  śro d k u p rezes Z ja zd u S a m u el 
D ick stein , n estor m a tem a ty k ó w  p o lsk ich , p o p ra w ej ręce d w a j p rezesi h o 
n o ro w i: -p ro f. A rn a u d D en jo y , p rezes fra n cu sk ieg o to w a rzy stw a m atem a 
ty czn eg o z P a ry ża i p ro f. -P io tr S o erg escu z C lu j t(R u m u n ja ), p o lew ej stro 

n ie p ro f. U . S . B . K em p isty S tefa n , sek reta rz ^ g en era ln y zja zd u .

W  p ią tek  ra n o zm a rł w e L w o w ie p o se ł M ich a ł 
H a łu szczy ń sk i, w icep rezes se jm o w eg o k lu b u u - 
k ra iń sk ieg o , w icem a rsza łek p o p rzed n ieg o S en a 
tu . H a łu szczy ń sk i b y ł p rezesem  „ P ro św ity " n a 
leżą c d o czo ło w y ch p rzed sta w icieli ,Ą J n d a“ .

W  L u b lin ie o d b y ło s ię u ro czy ste p rzejęcie p o 
m n ik a J a n a K o ch a n o w sk ieg o , k tó ry zo sta ł u _  
sta w io n y n a P la cu T ry b u n a lsk im , p rzed g m a 
ch em d a w n eg o T ryb u n ału , d ziś za jm o w a n eg o  
p rzez 'b iu ra M a g istra tu . U ro czy ste o d sło n ięcie  
p o m n ik a n a stą p iło w  d n iu 2 7 w rześn ia . I lu stra 
cja n a sza p rzed sta w ia p o m n ik J a n a K o ch a n o w 

sk ieg o o ra z K o m itet b u d o w y .
n a sza p rzed sta w ia g ru p ę p rzed sta w icie li m in isterstw , św ia ta p rzem y sło w eg o  i n a u k o 

w eg o n a d em o n stra cji lo d u 'w ęg lo w eg o p rzez in ż. R o d o w icza .

I lu stra cja
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ZJAZD KOMISARZY SPISU LUDNOŚCI 

W POLSCE.

W Warszawie w gmachu Min. Spraw Wew
nętrznych rozpoczął się pod przewodnictwem 

P. dr. Buławskiego trzydniowy zjazd Komisa
rzy spisowych wszystkich województw, oraz 

miast; Warszawy, Łodzi, Wilna, Poznania, Lwo
wa i Krakowa. Zjazd otworzył przemówieniem 

P. wicemin. Korsak. Zjazd ten ma na celu szcze
gółowe zorjentowanie się Komisarzy wojewódz
kich w podstawach spisu ludności R. P. w ro
ku bieżącym. Na zdjęciu naszem widzimy gru
pę Komisarzy spisowych, uczestniczących w 

zjeździe z P. min. Pierackim w środku.

„TYDZIEŃ LOTNICZY11 W BIELSKU

W Bielsku odbył się „Tydzień Lotniczy11, zor
ganizowany przez LOPP. Z okazji tej urządzo
no pochody po mieście, wykłady i pogadanki 
mające na celu propagandę LOPP-u. Ilustracja 

nasza przedstawia fragment pochodu, na któ
rego czele stoi grupa ludzi przybranych w maski 

gazowe.
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EGZOTYCZNE MODY DLA PRZEBŁAGA
NIA MUCH.

Japońska firma w Tokio Imadzu, produkująca 

truciznę na muchy, urządziła niedawno dzi
waczne nabożeństwo, celem przebłagania much, 
które zginęły wskutek tej trucizny. Nabożeń
stwo to odprawili kapłani budystyczni. Ilustra
cja nasza przedstawia przedstawicieli firmy 

Imadzu palącego kadzidło przed ołtarzem ofia- 
nym oraz kapłanów budystycznych odprawia
jących modły przed olbrzymią figurą muchy.
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